POMYSŁ NA „PTAMA”
Wydawać by się mogło, że sięganie po trudny tekst w trakcie przygotowywania amatorskiego spektaklu to po prostu samobójstwo. Nic bardziej mylnego. Teatr M.D.K., czyli Młode Dzielne Kuropatwy, udowodnił, że nawet twórczość Krystyny Miłobędzkiej nie jest im straszna
Grupa pracująca w Młodzieżowym Domu Kultury w Rzeszowie oparła swoje przedstawienie na tekście Ptam. Nie było to łatwe zadanie, bowiem utwór ten jest niezwykle trudny do odczytania, a tym bardziej do zagrania. W pierwszej scenie spektaklu poznajemy bohaterkę, która uosabia świat dziecka. Wprowadza nas ona do krainy dzieciństwa, wyświetlając bajki na projektorze. Jej niewinny świat zmienia się, gdy poznajemy pozostałych bohaterów. Powtarzająca się fraza „ciocia, wujek, ojciec, matka” to nie tylko zabawa słowem, ale także świadectwo tego, że nastąpiło spotkanie dzieciństwa z dorosłością. Spokój rzeczywistości dziecka zderza się z natłokiem słów świata dorosłych. W pewnym momencie bohaterka przejmuje jednak kontrolę nad dorosłymi, których zaczyna traktować jak marionetki.

W kolejnej scenie przenosimy się do szkoły, gdzie pierwszy raz wypowiadane jest słowo-klucz „ptam”. Tu dwie rzeczywistości nadal się przenikają. Publiczność ogląda kolejne obrazy zarówno z perspektywy dziecka, jak i dorosłych. Ptam jest bowiem historią o dorastaniu. W tekście Miłobędzkiej przedstawiona jest opowieść chłopca, któremu śni się, że jest latawcem puszczanym na wietrze przez swoich najbliższych. Latawiec ten w spektaklu został zastąpiony przez sznurek. W przedstawieniu poruszony został temat ludzkich marzeń i pragnień – dorośli chcą bowiem przenieść się do czasów dzieciństwa, a nieświadome dzieci chcą dorosnąć.
Teatr M.D.K. podjął się wyzwania zaprezentowania na scenie dramatu lingwistycznego. Formuła ta jest niesłychanie pracochłonna, a bez odpowiedniej aranżacji – zostaje pozbawiona sensu. Grupa dowiodła jednak swej niesamowitej świadomości scenicznej. Wykazała się zarówno nienaganną grą aktorską, jak i umiejętnościami wokalnymi oraz sprawnością fizyczną. Ptam przenosi nas w świat dziecięcych wyliczanek, prostych słów. Konstrukcja  tekstu oparta jest na powtarzalności . Aktorki odegrały nie tylko dziecięce, szczebioczące etiudy, ale również krzykliwe, pełne prawdy sceny. W spektaklu można było także odnaleźć wiele elementów niezwykle ciekawych pod względem wykorzystanego ruchu scenicznego – m.in. piękna scena reanimacji latawca. Przedstawienie urzeka nas delikatnością, kobiecością i niesamowitą muzykalnością. Mocną stroną spektaklu była na pewno doskonała współpraca dziewczyn na scenie. Aktorki same przyznały, że dobrze bawiły się w trakcie przygotowywania przedstawienia. 

Trudność przeniesienia tekstu Miłobędzkiej na scenę została przezwyciężona. Pomysł na Ptama został odnaleziony. Idealne zespolenie działań scenicznych z tekstem zostało nagrodzona szczerą opinią „Super!”, wyrażoną przez Jury. Pracę dziewczyn mogę skwitować słowami Krystyny Miłobędzkiej: „Śpijcie, śpijcie, brawa bijcie.”
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